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Telegraficzne wiadomości.
| , o n  d y n ,  5. Marra.  — W  izbie wyższej  odpowiedzia ł  lord A b e r ­

deen na inlerpel lacyą ,  żc bibo p r aw o  względem wychodźców po l i tycz ­
nych  nicjesl do s tn tećznem, j ednako wo ż  rząd niema zamiaru zmiany w ie j  
mierze zaprowadzić .  Rząd przecie wystąpi  przeciw wychodźcom,  którzy 
n a d u ż y w a j ą c  gościnności ,  knują sprzysiężenia przeciw bezpieczeństwu 
mocars tw  zagranicznych i rozporządzi  ś ledztwo przeciw wykraczającym.

G e n u a ,  27. I .uteeo,  — Mnzzini siadł (u na angielską fregatę Re tr i ­
but ion w tej samej chwili ,  kiedy miała odpłynąć do Malty.  W  ten sp o ­
sób uszedł  Mazzitii.

Miasto Forl i  ogłosi ły władze wojsk,  austriackie w stanie oblężenia.
M a d r y t ,  2 .  Marca — Rząd  ma zamiar  zaciągnąć pożyczkę w y n o ­

szącą mil iard 3 p r o ce n to w y ch  realów, w celu zmniejszenia długu bieżą­
cego! Salamanka udał  się w tym celu do Lo ndynu .  — P o d ob n o  kor tezy 
będą rozwiązani ,  aby  się spór  z lego p o w o d u  niewytoezył .

B e r l i n ,  8. Marca.  — Naj.  Pan raczył  zamianować p rze łożonego  nad 
tajną registraturą j eneralnej  adui inist racyi p o bo ró w  Alberti i ta jnych se- 
kretarzów w ministerstwie ska rbu  Busslcr i F ranka ,  radzcami kancelaryi .

B e r l i n ,  dn. 6. Marca.  — Nad projektem założenia nowego ziem- 
stwa k redy tow eg o  w wielkicm księstwie poznańskiem wciąż pracują.  
P ierwsze  wypraco wa nie  sta tutów i taksy nie podo ba ło  się ministerstwu,  
t eraz wypracowal i  assesor  r e j ency jny  Pillct i radzeń ekonomiczny  W i n k ­
ler nowe statuta i zasr.dy taksy,  k tóre  nielylko pochwali ł  pan nacze lny 
p r ezes ,  ale jeszcze ministerstwo,  lak żc wkró tce  spodz iewać  się należy 
zaprowadzen ia nowego ziemstwa.

— P ańs tw a  niemieckie,  k tóre graniczą z Szwajca ryą ,  wysyła ją  teraz 
wojaka ku tej stronie.  Nie jest to skutkiem uchwały  względem korpusu  
8 armi ale p a ń s t w a  te na swoją rękę wysy ła ją  swe wojska ,  w celu u t rzy ­
mania p r z e p i s ó w  pol icyjnych o wzdz ieramu się obcych  z państw ościen­
n y c h  Dowiadujemy się także,  że pańs twa które niegraniczą z S zw aj ­
caryą w y d a ły  rozporządzenie ,  w celu nicwpuszczanin do siebie w y c h o ­
dźców znajdujących się w znacznej  liczbie w Szwajcaryi .

(Kor. Ci..) — Sprawa  wschodnia głównie zajmuje uwagę publiczną.  
W ia do m o ś ć  wyjęła z korespondencyi  wiedeńskiej  C z a s u ,  że inlerwen-  
cya zbrojna  przez granicę B o ś  ni  i już została przez gabinet  aus tryacki  
za de cy dow aną ,  przeszła ,  tą rażą z p rzytoczeniem ź ród ła ,  do wszystkich 
tute jszych dzienn ików,  i sprawiła wielką scnsacyą Dalsze wiadomości  
z W ie d n ia  oczek iwane są z wzras tającym niepokojem.  Sprawa  turecka 
zaczyna przyg łuszać  wszystkie inne interesa poli tyki  europejskiej .  N a j ­
więcej  niepokoi  umys ł y  py tanie ,  jakie w niej s tanowisko zajmą Francya  
i A n ulia. Os ob y  zwykle  dobr ze  info rmowane twierdzą,  że alians Francyi  
z A ust rvą i Rosyą można uważać za pewny ,  i lej tylko pewności  p r z y ­
pisują e n e r g ią , z jaką Austrya obecn ie  w obce Turc y i  występuje.  T y m ­
czasem z dzienników i ko respon de ncy j  paryzkich nie można się jeszcze 
p rzekonać,  aby alians F rancy i  z dwoma państwami wschodniemi był tak 
pewny,  owszem możnaby  z nich wnosić ,  że F rancy a  b y ła by  prędzej  go­
tową z Anglią się p o łą c z y ć , aby pow s t rz y m a ć ,  tak d ługo jak się da,  doj ­
rzałą katastrofę kwesty!  wschodniej .  Dzienniki  angielskie,  mianowicie 
T i m e s  i M o r n i n g  C h r o n i c i e  zdają się nieuważać jeszcze położenia 
T urc y  za tak niebezpieczne ,  jak uważają powszechn ie  dzienniki niemie­
ckie,  i poglądają dość spokojnie na obecne zawikłanie.  W e d ł u g  dzien­
ników tych,  Anglia nie będzie przyczyniała  się do przyspieszenia goto 
jącej się' katastrofy,  lecz będzie miała na pieczy,  aby w razie danym za­
pewnić sobie wpływ na ws chodz ie ,  jakiego wymagają posiadłości jej in­
dyjskie i wo lny system meikau ły lny .  T i m e s  mniema,  że system ten, 
mianowicie handel zboż owy,  k tóry teraz głównie przeniósł  się na morze 
Ś ródz iemne ,  samby niezadługo,  bez zbrojnej  in t e r w e n c j i ,  po łożył  k o ­
niec państwu  tureckiemu.  Zastanawia,  że o pol i tyce pruskie) w kweslyi  
t e j , która zajmuje całą E u r o p ę ,  nie s łychać ani s łowa ,  j akby Prusy  
w o uólnej pol i tyce E u ro p y  nie miały nic do mówienia.  T o  p ew na ,  że 
znaczenie i głoś Prus w kwestyi  w mowie będącej  nie są lak ważnemi,  
jak czterech innych państw pierwszego rzędu.  W s z a k ż e  n iepodobna  
p rzypuśc ić ,  aby,  jeśli w obecnej  chwili toczą się między gabinetami,  ja- 
k i e ‘uk łady al iansowe,  nie by ło  w nich mowy o Prusiech.  Ignorować 
potęgi takiej niemożna ,  chociażby tylko dla zapewnienia sobie neu t ra l ­
ności z jej s t rony.  Milczące jednak '  s tanowisko pruskiego gabinetu nic 
zaspakaja dumy tulajszych pol i tyków,  p rzypominających nieustannie zna

rżenie  P rus  za czasów F ry d e ry k a  II. Są między nimi i tacy,  k tó rzy  cią­
gle się niepokoją przysz łą  egzysłencyą pańs twa,  zawisłą nie tyle od wła­
snej wewnęt rznej  żywotnośc i ,  co od zewnęt rznych zmian i s tosunków 
europejskich.  Z lego względu pol i tyka dzisiejszego gabinetu ulega i o b e ­
cnie dość surowej  krytyce,  która,  chociaż w dziennikach nicśinie o twar  
cie wystąpić,  nie przestaje dla tego objawiać  się w rozmowach  p r y w a ­
tnych. Kry tyka  la powstaje  szczególniej  przeciw pol i tyce ,  jaką P rusy  
p rowad za  w Paryżu  i Londyn ie ,  za jmując tamże s tanowisko pańs twa r a ­
czej drugiego niż pierwszego rzędu,  mającego więcej  przypatrującą się 
niż działającą dyplomacyą.  Skłonności  na r od ow ych  po l i tyków pruskich 
są za związkim z Anglią,  jak to było za czasów F r y d e r y k a  II. P r o te ­
s t antyzm,  przemysł  i handel ,  przemawiają za tym kierunkiem.  R z e c z y ­
wisty stan pańs twa ,  zawisły od w a r u n k ó w  t raktatu wiedeńskiego i p r z y ­
kut y do  n i c h  n i e r o z e r w a n i e ' wypadkami  lat ostatnich,  zmusza Prusy,  m o ­
ż n a b y  p o w i e d z i e ć ,  pod zagrożeniem by tu ,  do statecznego t r zymania się 
tej pol i tyki ,  którą Rosya  i Aus trya ,  i lekroć połączą się z so bą ,  uważają 
za właściwą.  Tak i w obec  sprawy  tureckiej ,  chociaż w niej tylko o R o -  
syi i Austryi  jest m ow a ,  nic można  sądzić inaczej ,  jak tylko że i P rusy 
z państwami temi w zupełnem są porozumien iu ,  i że po pańs tw tych stro 
nie,  cokolwiek  nastąpi ,  stać będą.  T r u d n o  sobie ty lko  w takim razie 
stosunek Prus  do Francyi  w yt łum aczyć ,  gd yb y  i to państwo  przystąpi ło 
do aliansu rosyjsko aust ryackiego pod  warunkami,  jakieby może Prusom 
z po w od u  Belgii i p r o w i n c j i  nadreńskich nie by ły  odpowiednie .  Ta nie­
pewność  jest też g łównym p ow od em  tak wielkiego zajmowania się tu t e j ­
szej publicności  sprawą turecką.  G d y b y  miało przyjść do podzia łu  T u r ­
cyi tylko przez Rosyą i Aust ryą,  bez  współudziału F ra ncy i ,  i bez  stóso- 
wnego wynagrodzen ia  P r u s ,  nie r ęczy łbym za to, aby  Prusy nie s tarały 
się wtenczas o alians F ranyi ,  i wspólnie z nią,  a może i z Anglią,  nie o b r ó ­
ciły się p rzeciwko dzisiejszym swoim sprzymierzeńcom.  G d y b y  pol i tyka 
pruska by ła  śmielszą i więcej  dzielną,  możeby  wcześniej  o ewentualności  
takiej pomyślała,  a przynajmniej  w chwili, gdy wypad k i  jeszcze się ważą,  
s tanowisku swemu nadała większe znaczenie i uznanie.  G d y  wszystko 
jest w  ru chu ,  najgorzej  zwykł  był  wychodz ić  ten,  kto stojąc na ub oc zu  
p rzypa t ru je  mu się z za lożonemi ,  chociażby uzbrojonemi  rękami.

Lecz ruch ten tnożc tylko jeszcze jest p o zo r ny m ,  może T u r c y a  
przystanie na podane  jej ul t imatum,  może księżyc ugnie rogów przed 
wyciągnięlcmi ku niemu ramionami greckiego i rzymskiego krzyża.  E u ­
ropa się uspokoi.  O b a w a  wo jn y  silniejszą się jeszcze b y ć  zda je ,  niż jej 
konieczność.

K r ó le s tw o  p o lsk ie .
W a r s z a w a ,  3. M arc a . — Deoty ma  (-Łuszczewska) wciąż tu robi  furore.  

W e  wtorek  był  wieczór  u pani Niny Łuszczewskiej .  Zapowiedziano,  
że na tym wieczorze odczyta  pan hrabia Kossakowski  swoją komedyą  
pod nazwą "Myśl iwi".  J a c y  to atoli myśl iwi,  t rudno się domyśl ić.  Nie 
chcąc przecie t r zymać  ciekawości  w zawieszen iu ,  pow iem y po prostu,  
że psie wese le  jest treścią stawnej kemedyi  p. hrabiego Kossakowskiego 
i rzecz la ciągnie się przez  pięć ak tów między Azorkiem i F l o rką ,  to jest 
między suczką szlachetnej  rassy a p ros tym kund lem,  dalej ,  ze spodn ie  
u nas ‘ mają dziewięć nazwań,  z czego autor  w ypr ow ad za  b  o g a c t w o  
n a s z e g o  j ę z y k a .  Niemogliśiny się wy dziwić cierpl iwości  gospodyni  
domu i zaproszonych  gości,  au to r  zasłużył ,  aby  go w całym znaczeniu 
w yra zu  z a ..................................

Z L i twy  i Podola smutne dochodzą ty lko wiadomości .  Podbereski  
jest dotąd w Archnngiclsku a E dw ar d  Żel igowski  (Antoni  S o w a )  p rze ­
padł bez wieści. Piśmiennictwo polskie upadło  tam całkiem.

— W  ciągu roku 1852, zaślubi ło się w W a r s z a w i e ,  par  chrzcścian-  
skich 1411, izraelskich 421: w ogóle 1836.

W a r s z a w a ,  d. 4. Marca.  — Rada  adminis t racyjna Króles twa,  p o ­
stanowiła co następuje:  Kazimierz Karpiński ,  b. uczeń aptekarski  w Szcze ­
b rzeszyn ie ,  u rodzony  we wsi Nawoz ie g u b e r n i i  lubelskiej ,  k tó ry  w roku 
1849 za granicę zbiegłszy,  miał czynn y  udział w działaniach polskiej e- 
migracyi ,  i z tego p o w o d u  za)wygnańca z kraju uznany,  ulega karze k o n ­
fiskaty majątku, bądź już za sekwestrowanego ,  bądź  następnie jeszcze w y ­
kryć się mogącego,  a to wedle prawideł .  Postanowien iem z d. 14 Kw ie ­
tnia 1835 roku wskaznych

Wa rs za ws k i  oberpol icmajster .  W e d l e  postanowienia r ad y  admini­
stracyjnej  Królestwa z d. 20. Grudn ia  1850 r. przez pisma publiczne ogło­
szonego,  sól sprzedawaną  być winna po cenach nas tępujących;  I)  w ma­
gazynach:  a) sól kamienna szyb ikową  zwana w beczkach ,  k rn ch a ch i  bał -
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watiach po k. 90 za pud;  b )  takaż s ó l  z i e l o n a  'vszvstkich kształtów,  tu ­
dz i eż  sól warzona  pochodząca z warzelni  c iechoc ioski ej ,  po k. 8 0  l _ 
den pud; 2) p r z e z  s z c z e b l o w y c h  s zynkarzy  so lnych;  aj  sol  kamienna

k  i ' f u n i  w l p u  nn k 3;  b )  sol  z ie lona,  ludziez sol  warzo -szyb i kową  zwa na ,  hint jeden po K-  o .  t  ^ j  ( zena c i echocimska funt po Pon iew aż  dosz ło  do w ,ed zy  n oje
niektórzy szynkarze  poważają  się sol  sprzedawać po w yż szy ch  cenach  
i nie n a 'w a g ę  lecz na miarę,  przeto podaję do w iad omo śc i ,  ze  p o l i c ja  
w y k o n a w c z a  otrzymała rozkaz scis łego przestrzegania tych nadużyć  
i przedstawienia w innych  w tym względzie  do odpowiedz ia lnośc i  ar . 
kodeksu  karnego zagrożonej .  —  W arszawa d. 2. Marca I8n3 r. —  Jen.

mnjor^Go^ct sję  s ,„ulny wypadek na kolei  żelaznej  w Radziwi ł ł owie .  
U m ies zcz a my  go dla tego,  ażeby udziel ić  podróżnym przestrogę,  często  
kroć malobaczacy in  na zbyt  smutne skutki.  W  cli wili b o w ie m ,  gdy  ru 
s zy ł  pociąg i jeden z podróżnych ,  a p od ob no  bednarz z Wi sk i t e k ,  za 
trzyma w sz y  się nieco na stacyi ,  w yb ieg ł ,  a widząc  odchodzący  poitąg,  
chciał  nań wskoczyć ,  aby  go nie odjechał .  Ty mczasem  nieszczę śl iwym  
wypadk iem upadł i dostał  się pod  koła; a gdy  pociąg przeleciał ,  zna e-  
z ion o  już tylko trupa rozerwanego  na szczątki.  Smutne to zaiste z( a- 
rzen i e ,  ale niechże przynajmniej  s łuży  za przykład dla drugich,  mogą ­
cych się znaleźć w  po d o b n y m  w yp ad ku ,  jakim jest odjazd kolei

Francya. . .
P a r y ż ,  d. 4. Marca.  —  M o n i t o r  d ono s i ,  ze  wczoraj  doręczy ł  p o ­

seł belgijski cesarzowi  o d p o w ie d ź  sw eg o  monarchy,  na pismo odwołu jące
księcia Bassano.  . ,.

—  Cesarskim dekretem znó w  6  jenera łów bry gad na wniosek swoj  
do rezer wy  zostało  przeni es ionych  ( s ekcy i  cywi l ne j ) ,  a byli  juz dymi
syo no wa ni .  , . , . , •

‘ —  Kalifa Mcd zan y  Mohamed  el Mokram,  otrzymał  komandorski
krzyż  legii honorowej .  Jes t  to jeden z najstarszych i najwierniejszych
sług F ra nc j i .  ,

  {VIinisfer spraw w e w n ę l r z n j c h  wj / .naczv ł  koimsyij z i o z o u q  z  raciz-
có w  i innych  w y ż s z y c h  urzędników,  w celu wyna lez ienia  w organizacj i  
rad zców prefekturalnych osób,  któreby zgadzały  się z  zasadami teraźniej­
s zego  rządu

_  W  pó lur zęd ow ej  części  M o n i t o r a  czytamy następujące spro-  
jwania pogłosek'  krążących wzgl ędem zagranicznych spraw Francy. :  
o  n i t o r n iewys larcza łby  na zbijanie wszystki ch  pogłosek fa ł szywych ,  

które krążą w prasie zagranicznej .  Są przecie  b łędy,  ktorc rząd wykryć  
musi.  Tak dzienniki  donios ły ,  że  Austrya nie przyjęła pośrednie!yva 
Francy i  i Anglii w  zatargach sw y ch  z T urc yą ,  ze  f  raneya przyłączyła  
się do innych mocarstw,  aby czynić  Anglii  przedstawienia w sprawie  w y ­
ch o d źc ó w  pol i tycznych;  ze w Petersburgu układa się o miejsca święte;  
że  cesarz Fran cuzów  sam z  biura te l egraf i cznego wys ła ł  depesze  do W i e  
dnia z p o w o d u  zamachu na życ i e  cesarza aus l rya ck ie go ; nokon iec ,  że

C o  się t y c z y  wyrhoc. -*. . , . . ,  -----, . i " . ; .
skiego,  nie "wątpi,  że  dopełni  ob o w ią z k ó w  dobrego  sąs iedztwa,  ale nic 
przyłączy ła  się do  zb io ro w eg o  przedstawienia ,  jeżeli  jakie w ogó l e  z o ­
s tało  uc zyn ione .  C o  się t y c zy  miejsc  św iętych,  mogły  nastąpić o św iad­
czenia przyjaci el ski e w  Pe ter sburgu ,  ale układy rozpoczę te  w tej mieize,  
ty lko  w  Konstantynopolu  mogą być  prowadzone .  Czy l i  rzeczą jest dzi 
w n ą ,  że  w  smutnym przypadku  zamachu na życ ie  cesarza aus t riacki ego,  
udzi e lono  w iadomości  na zw ycz a jn yc h  drogach i formie? Przejęty o d ­
razą przec iw  tak obrzyd l iwej  zbrodni ,  dosłal  cesarz w ł asnoręczny  lis 
ministrowi  spraw zagranicznych,  który go przesłał  do VN iednia,  aby był  
Drzez posła franruzkiego wr ęczonym cesarzowi  anstryackicmu.  G o s i ę  
Szwajcarvi  d o ty czy ,  rady rządu frnncuzkiego dane w ładzy  związkowej  
w y «z łv  z 'życzen ia  utrzymania dobrych  s tosunków pomiędzy rządem hel-  
weck im i mocars twami ’sąsiedzkiemi i noszą c e c h ę  uczucia s zczerego  przy ­
ch y ln oś c i ,  bez  insynuae.yi .  n u-

  Cesarz z c e sarzową  odwiedzi l i  chorego  marszałka Hieronima.
  f ) z jś ( o czy  się z n ów  proces  hrabiny So lm s  przed trybunałem.

Cesarski  prokurator żądał  pow tór neg o  odroczenia  lej sprawy,  ponieważ  
mąż jej się znalazł .  Sąd bo wiem  wyd a ł  w y r o k ,  że  zamieszkanie męża  
s tanowi  o rodowitości  żony.

—  Pan Lefevro Deumier  o św iad czy ł  na piśmie z po lecenia  cesarza  
zad ow ole n i e  cesarskie mieszkającemu tu Po lakowi  Os trowsk iem u,  za jego
literackie zasługi.

 Jede n  z najstarszych demokratów Fra ncy i ,  Polis de 1’Heranlt,
radzca stanu po d  Ludwik iem Fi l ipem,  umarł tu w wieku  83  lat licząc.

  Nimes aresz towano  także w ie l e  osób.  Zdaje s i ę ,  że  te are
sztowania zostają w związku  z poruszeniami w  depa i lamenci e  Gard.

Anglia.
L o n d y n ,  1. Marca.  —  T i m e s  zawiera dzisiaj drugi artykuł w kwe-  

slyi  w y c h o d ź c ó w .  P o w t ó r n ie  w nim w y ka zu je ,  że o wydaniu  w y c h o d ź ­
c ó w  wca le  m o w y  być  nie może .  W prawdzie nieprzys lo i ,  aby c u d z o ­
z i em iec ,  który w  Lon dyn ie  przytuł ek znalazł ,  z schronienia tego w a io -  
rowuig fakcyi  robi ł ,  zlamtąd dzikie  pogróżki  swo je  na mocarstwa stałego  
lądu miotał.  Al e ,  —- p rzypu śc iwszy  też,  ze  by łaby sk ł onną , Mazzini ego  
i Koszula  z p o w o d u  zarzuconego  im nadużywan ia  gościnności  angielskiej  
w yda ć ,  —  zkądże  wziąść chcą d o w ó d  lej winy,  któryby  wydan ie  takowe  
koniecznie  poprzedzić  powinien?

—  G ł ó w n y m  teatrem angielskich operacy i  wojennych w koloni i  
Przylądka był  w czasach ostatnich obszar nad Orange  River. Jenerał  
(Jalhcarl udał się tam, aby rozbojom Mosheshn,  naczelnika Rasulów tamę 
p o ło żyć .  Zażądał ud niego jako wynagrodzenia  za łt ipieztwa popełnione  
10,000 byd ła  rogatego i 1000 kon i ,  które w przeciągu trzech dni wydane  
b y ć  miały.  350 0  sztuk bydła stawił  leż  naczelnik w terminie przez je 
nerała n a zn a cz o n ym ,  ale reszta nienadeszła.  Dnia 20.  Grudnia przyszło  
w miejscu j ednem , które nazwę Thabe  Rosigo nos i ,  do po tyczk i  formal­
nej ,  która od  w sch od u  s łońca  do godziny 8  w ieczorem trwała ,  i klęską

zupełną mieszkańców się zakończy ła ,  zginęło ich bowiem 500  do 700  
ludzi.  Na stronie angielskiej poległ 1 of i cer ,  4  podof i cerów i 33  żo łn i e ­
rzy,  l iczba rannych dochodzi ł a  do 15. — W ie l k i e  mnós two  byd ła  zabra­
no. Nazajutrz naczelnik Moshesh okazał  skłonność  do zawarcia pokoju.

— Na pos i edzen iu  izby w yższe j  dnia 28.  Lutego lord D e r b y  p rze ­
d łoż y ł  pe tycyą  z Wal i i  przeciw bi l owi  żyd ów ,  nad wnies ieniem którego  
w izbie niższej w ie lce  ubo lewa ł .  Zarazem powiedz ia ł ,  iż poc iesza  się 
nadzieją,  że  bil ów,  podobn ie  jak w lalach dawniej s zych ,  rozbije się
0 clwześciański  sposób myślenia lordów.  W e  względz ie  Canada Clerg 
Reserves liill wywiąza ła  się kłótnia zacięta,  w której biskup z Exe ter  
biskupowi  z Oxford  ni eprawdz iwośc i  zarzucał  i przez lorda Redesda le  
za to do  porządku przyw o ła ny  został .  —  Lord De rb y  n azy wa  bil ten 
przeniewierzeniem się na przeciw kośc io łowi  panującemu

—  W  izbie niższej nn pos i edzeniu dnia 1. Marca lord D u d l ey  Stuart  
intcrpclluje rząd w e  wzg lędzi e  w y ch o d źc ó w .  Ro zes z ła  się pog ło ska ,  m ó ­
wi on ,  że mocarstwa zagraniczne domagają się od Anglii wydalenia  p e ­
wnyc h  w y c h o d ź c ó w  pol i tycznych.  Żąda więc  objaśnienia,  c z y  w  rze ­
czy  samej z pretensyą taką wystąpiono,  i chc ia łby się d o w ied z i e ć ,  jeżel i  
tak jest i s totnie ,  co  rząd uczynić  zamyśla.  Lord Falmerstoo :  na zapyta­
nie s z a no w ne go  przyjaciela mego,  c zy  mocarstwa zagraniczne żądanie  
t akowe  zrobi ły,  o św iadczy ć  muszę ,  iż to bynajmniej  nienastąpiło.  C o  
się do tyc zy  brania się rządu w przypadku domagań po d o b n y ch ,  mogę  
jedynie* p o w tó rz y ć ,  co  już dawniej w izbie tej o świadczono ,  t. j. że  ż ą ­
danie takowe bez  ogródki  i w zupe łności  byśmy odrzucil i .  (Słuchajcie!  
słuchajcie i huczne oklaski) .  Rzeczą  jest aż nadto jasną,  iż inaczej po  
stąpićbyśmy niemogłi .  Rząd bowiem kraju tego niemógłby kroku wytną - 
ganego u c z y n i ć , n iebędąc poprzednio przez akt parlamentowy w  no w e  
pełnomocnictwa  opatrzony.  ( Grzmiące  oklaski ). Żadne w tym wieku  
uchwalone  prawo do tyczące  o b cy ch ,  (Allien Bill) n ieupoważni ło  nigdy  
rządu do wydalenia  cudzoz i em có w inaczej ,  jak z p o w o d ó w ,  które się 
do bezpieczeństwa  wewnętrznego  Anglii ściągały.  Rząd angielski ni ­
gdy się tein ni eza jmowat,  aby się o bezp i eczeńs two  wewnętrzne  krajów  
innych miał starać. Parlament ma dosyć  do czynienia z rozporządzenia­
mi," które Anglii  samej dotyczą ,  i niepotrzebuje  się do spraw krajów in­
nych mieszać.  (S łu ch aj c i e !) Lecz  odp ow ied ź  moją nicmogę na to proste  
oświadczen ie  ogra iczyć.  Niechaj mi w o l no  będz i e ,  dod ać ,  ż e ,  k iedy  
z jednej s lronv prawa ungiclskic i duch kons ly lucy i  angielskiej c u d z o ­
z i emcom wsze lki ch opinii i wsze lki ch stronnictw bezp ieczny  i spokojny  
przytuł ek w Kraju naszym udzielają,  z drugiej s trony sądzę,  że  ludzie  
obcy,  z gościnności  naszej korzystający,  przez wszelki e w ęz ły  honoru
1 przez szacunek winny prawu narodów i u stawom krajowym obowiązani  
są,  niebrać udziału w  spiskach,  które w rządach zagranicznych obaw ę  
wzbudzać  mogą i spokojuośc i  wewnętrznej  narodów zagranicznych nic-  
zakłócać.

—  D zienniki  belgijskie zawierają następujące bl iższe s zcze gó ły  o o so ­
bie l o ida  C larendon ,  n ow eg o  ministra spraw zagranicznych W .  Brytanii.

Lord C larendon  jest w y c h o w a ń c f m  lorda Palmerstoi ta,  chociaż  nie 
jest tak bez w ar u n k ow y m zwolenn ik iem zasady in l erwency i ,  jak szlache­
tny lord j ego  nauczycie l .  Posiada on zaufanie pee l i s tów,  bo  będąc n a ­
miestnikiem li landy i, administrował  (en kraj w duchu l iberalnym pod  
wzg lędem zwłaszcza  katol ików. Jest  także dobrze  widz ianym od parlyi  
w ig h ó w ,  których zaws ze  był  stronnikiem. Jako  poseł  w Madrycie ,  
w ep oce  wo jny  d om ow ej  w tym kraju,  tudzież w  skutku p ow ier zon yc h  
mu innych l i cznych misyi  dyp lomatycznych ,  posiada mnós two  nocy i  po ­
l i t ycznych ,  które mu się w  jego urzędowaniu  bardzo przydadzą.

Była  nawet  chwi la ,  w której m ó w io n o ,  że stanie na cze l e  dzis iej­
s zego angielskiego gabinetu.  Jes t  to zresztą c z ł ow ie k ,  zupełni e  jak to 
mówią skończo ny ,  obe zna ny  z rutyną dyp lomatyczną ,  i przyznający  się 
o twarcie  do zasad jak najhberalniejszyrh, pnrtya protestancka upatruje  
w jego uominacyi  d o w ó d  rzymsko-katol ickich dążności  no w eg o  gabinetu.  
VY czasie sprawowania namiestnictwa sw eg o  w  Irłandyi ,  lord C laren­
don gorszy ł  niepomału zapalonych protes tantów,  przyjmując u siebie  
przy wszystkich uroczyst szych  okazyacl i  prałatów i innych dygnitarzy  
kościoła katol icki ego,  i pozwa la jąc ,  ażeby  ich imiona i t ytu ły  ogłaszane  
by ły  w gazeci e dubl ińskiej ,  razem i na stopie  zupełnej  równośc i  z bi­
skupami i arcybiskupami protestanckiemu

Zapewniają atol i ,  że stosunki lorda C larendoua z Rzymem p o z o ­
staną ściśle na stopie  protestanckiej ,  w dawnem znaczeniu tego s ł owa .

Nie pozostaje  teraz lordowi  Clarendon nic innego,  ty lko udowodnić  
swą zdo lność  na cze l e  najważniejszego ministerynm w Anglii.  W p r a w d z ie  
piastował  on już nie j edne  wysok ie  urzędy,  ale na żadnym z nich nie miał 
sposobności ,  wykazania się z zręcznością,  której wymaga,  burz l iwe  m o ­
rze zapasów parlameutarskich,  które już nie jedną wielką pochłonę ło  re­
putacją.  Czas  zresztą pokaże czyl i  l o r d  Clarendon posiada stałość i krew  
zimną,  przymioty  tyl e po trzebne,  do kierowania dzisiaj godnie  sprawami  
zagranicznemi W .  Brytanii .

Hiszpania.
M a d r y t ,  d 25 Lutego.  — Wszy s tk im dziennikom trudniącym się 

pol i tyką zakazano,  zamieszczania kor espondenc j i  własnych  w e  wzg lę ­
dzie posi edzeń korfezów.  Żaden z dzi enn ików donos i ć  ni emoże ,  co  na 
tych posi edzeniach się wyda rzy ,  oprócz  lego,  co  organ u rzę d ow y  D i a r i o  
o f f i c i a l  d e  l a s  s e s i o n e s  d e  l a s  C o r t e s  ,v Dj11' przedmiocie  za­
mieści .  Rząd przyob iecu je  wpra wdz ie ,  że dziennikom wiadomości  te 
wcześn ie  nadesłać każe ,  ale takowe jednak 24 godzin później ,  aniżeli  
za zw ycz a j ,  do w iadomośc i  publ icznej  d ochod z i ć  będą; przylein też spra ­
wozdania  powinnv  ty 1 ko być w zupełności  w jednym i tym samem n u ­
merze gazety do tyczącej  zamieszczone.  —  Od dnia do dnia spodz i ewamy  
się bannicyi  jenerała Narvaeza.  Kró lowa ,  która dotąd mężnego  obrońcę  
praw swoich  w op iekę  swoję  brała,  zaczyna teraz podszeptów n ieprzy ­
jaciół  jenerała pilnie s łuchać ,  pomiędzy  którymi o bok  kró lowy  matki,  
Roncal i  najwięcej  się odznacza.  —  Cała o p o z y c y a  liberalna jest z p o w o d u  
tego w  wielki em przerażeniu,  zwłaszcza  iż niemal z pewnośc ią  przyjąć  
można,  że rcklamacya jenerała w senacie  odrzuconą  zostanie.  Frzez  
ostatnie u tworzen ie  tak wielu s ena torów,  po mi ędz y  którymi dawniejsze



z n a k o m i t o ś c i  k a r l i s t o s k i e  s i ę  z n a j d u j ą ,  s t r o n n i c t w o  r z ą d o w e  w  s e n a c i e  
z n a c z n i e  w z m o c n i o n e m  z o s t a ł o ;  p i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  s e n a t u  r o z s t r z y g n i e  
w e  w z g l ę d z i e  l o s u  j e n e r a ł a ,  i w e d ł u g  l e g o  m i n i s t r o w i e  s o b i e  p o s t ą p i ą .

P o d ł u g  w i a do i no s ' c i  w p r o s t  n a d e s ł a n y c h  z K u b y  m i a s t o  K o r d e n a s  
s t a ł o  s ię  p a s t w ą  p ł o m i e n i .  W i e l u  l u dz i  p o d o b n o  p r z y l e i n  z g i n ę ł o ,  
a  s z k o d a  z t ą d  o k o ł o  8 0  m i l i o n ó w  r e a l ó w  w y n o s i .  —  D w ó r  p r z e n i e s i e  s i ę  
d n i a  15 M a r c a  d o  A r a n j u e z ,  g d z i e  b ę d z i e  o b e c n y m  p r z y  o t w o r z e n i u  
k o l e i  ż e l a z n e j  z  A r a n j u e z  d o  T e m b l e q u e .  P r z e s t r z e ń  a ż  d o  K a r t a g e n y  
w  c i ą g u  l a t a  u k o ń c z o n ą  z o s t a n i e ,  a w t e d y  M a d r y t  z m o r z e m  ś r o d z i e m  
n e m  w  k o m u n i k n c y i  b e z p o ś r e d n i e j  z o s t a w a ć  b ę d z i e .  K a s t y l i a  m o ż e  
w t e d y  z b o ż e  s w o j e  d o  p r o w i n c y i  p o ł u d n i o w y c h  w y w o z i ć  a p r z e z  t o  
s u r n y  z n a c z n e  o s z c z ę d z i ć ,  k t ó r e  k r a j  c o r o c z n i e  za  z b o ż e  z a g r a n i c z n e  
w y d a w a ć  m us i .  —  W c i ą ż  m ó w i ą  o  t e i n ,  ż c  I z a b e l l a  p o s i e d z e n i a  k o r t e -  
z ó w  o s o b i ś c i e  n i ez aga i .  S ł y c h a ć  t a k ż e  o  b a r d z o  b l i s k i c h  z m i a n a c h  w  m i ­
n i s t e r s t w i e .

G a z e t a  u r z ę d o w a  z a m i e s z c z a  dz is ia j  d e k r e t a ,  k t ó r e  w i d o c z n i e  s ą  n a ­
s t ę p s t w e m  k l ę s k  k i l k u n a s t u  p r z e z  g a b i n e t  p r z y  w y b o r a c h  p o n i e s i o n y c h .  
J a k  w i a d o m o  w  n a j z n a c z n i e j s z y c h  m i a s t a c h  p r o w i n c y o n a l n y c h  l ip.  w  B a r ­
c e l o n i e ,  Se w i l l i ,  V a l c n c y i  z w y c i ę s t w o  o d n i e ś l i  z n a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą  k a n  
d y d a c i  o p o z y c y j n i  D e k r e t a m i  w i ę c  o w e m i  z o s t a j e  g u b e r n a t o r  p r o w i n  
c y i  S e w i l l i ,  I r i b a r r e n  z  u r z ę d u  z s a d z o n y ,  a g u b e r n a t o r  p r o w i n c y i  G u a -  
d a l a x a r a ,  A r i m o ,  p e n s y o n o w a n y ,  k i e d y  g u b e r n a t o r  t y m c z a s o w y  V a l e n -  
c y i ,  R o d r i g u e z ,  za  g o r l i w o ś ć  s w o j ę  s t a n o w c z o  w u r z ę d z i e  p o t w i e r d z o n y  
z o s t a ł .  W i ę k s z ą  c z ę ś ć  d z i e n n i k ó w  ( u t a j s z y c h  p o l i e y a  dz i s i a j  z a b r a ł a ,  d l a  
t e g o  iż w e  w z g l ę d z i e  d e k r e t u  d o t y c z ą c e g o  s p r a w o z d a ń  z  k o r t e z ó w  u w a g i  
n i e k t ó r e  z a m i e ś c i ł y .

Wiochy.
N a  p o s i e d z e n i u  i z b y  d e p u t o w a n y c h  w T u r y n i e  d n i a  23 .  L u t e g o  

u c z y n i o u o ,  p r z y  d y s k n s y i  n a d  s t a n o w i s k i e m  k o ś c i o ł a  n a  w y s p i e  S a r d y n i i ,  
w z m i a n k ę  o  k i l k u  r z e c z a c h  z a j m u j ą c y c h ,  k t ó r e  s t o s u n k ó w  o g ó l n y c h  
w y s p y  t ej  d o t y c z ą .  Z  m o w y  j e d n e j  hr .  C a v o u r a  w  d n i u  o w y m  i n ia n e j  
p o k a z u j e  s i ę ,  ze  o d  w p r o w a d z e n i a  k o n s t y l u c y i  w y s p a  la m n i e j  p o d a t k ó w  
o p ł a c a  an i że l i  p o p r z e d n i o .  A l b o w i e m  w  r. 1847.  p ł a c i ł a  5  m i l i o n ó w  fr., 
w  r o k u  1852.  z a ś  t y l k o  4*  m i l i o na ,  k i e d y  p o d a t k i  p r o w i n c y i  s t a ł e g o  l ą d u  
w  k r ó l e s t w i e  w c z a s i e  o w y m  o d  8 2  m i l i o n ó w  na  10 2 m i l i o n y  w z r o s ł y .  
L i c z b a  m i e s z k a ń c ó w  n a  w y s p i e  S a r d y n i i  d o c h o d z i  d o  6 0 0 , 0 0 0  d u s z  t. j. 
c z ę ś ć  o s m ą  l u d n o ś c i  s t a ł e g o  l ą d u  w  k r ó l e s t w i e .  M i m o  t e g o  w y s p a  n i e p o -  
i iosi  j e d n e j  ó s m e j  c zę śc i ,  t y l k o  z a l e d w o  d w u d z i e s t ą  c i ę ż a r ó w  p u b l i c z n y c h .  
S a r d y n i a  m a  t r z y  i n t e n d a n t u r y  j e n e r a l n e ,  d w a  u n i w e r s y t e t y  i d w a  s ą d y  
a p e l a c y j n e .

W e d ł u g  O p i n i o  n e  a r e s z t o w a n i a  w M e d y o l a u i e  d.  22 .  t. m.  w c i ą ż  się  
j e s z c z e  o d b y w a ł y .  P o m i ę d z y  u w i ę z i o n y m i  z n a j d o w a ł  się  k s i ą d z  j e d e n ,  n a ­
z w i s k i e m  G i o v a n i  R o s a r i .  D z w o n i ć  j e s z c z e  n i e w o l n o  b y ł o ,  a  p r z y  d r z w i a c h  
w i e ż  k o ś c i e l n y c h  ż o ł n i e r z e  na  s t r a ż y  stal i .  —  D z i e n n i k i  w ł o s k i e  o g ł a s z a j ą  
d w a  listy', k t ó r e  o d  M a z z i n i e g o  p o c h o d z i ć  m a j ą  W  p i e r w s z y m  z n i c h  
b i e r z e  b y ł y  t r i u m v i r  c a ł ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  w y p a d k i  m e d y o l a ń s k i e  n a  
s i e b i e  i ż ą d a ,  a b y  n a  n i e g o  b e z  u p r z e d z e n i a  w y r o k  w y d a n o .  W  d r u g i m  
o b j a ś n i a ,  ż e  m a n i f e s t ,  k t ó r e g o  się K o s z u t  z a p a r ł ,  j es t  o d e z w ą  s t a r ą ,  k t ó r ą  
p r z y w ó d z c a  w ę g i e r s k i  p o d c z a s  w y g n a n i a  s w e g o  w  Azy i m n i e j s z e j  u ł o ż y ł .  
P a r y s k a  P r e s s e  s ł u s z n ą  w  t y m  w z g l ę d z i e  u w a g ę  c z y m ,  k i e d y  p o w i a d a ,  
ż e  p u b l i c z n o ś ć  s a m a  n a j l e p i e j  z a w y r o k u j e  w  tej  r z e c z y  k t ó r a  d l a  n a s  c i e ­
m n ą  j e s z c z e  się w y d a j e .  , .

Z M e d y o l a n u  p i sz ą  p o d  d n i e m  20 .  L u t e g o ,  ze  w  t y c h  d n i a c h ,  a n a ­
w e t  w c z o r a j  j e s z c z e ,  n o w e  o d d z i a ł y  w o j s k a  d o  u z u p e ł n i e n i a  k o r d o n u  
w z d ł u ż  g r a n i c y  l o m b a r d s k o  t e s s y n s k i e j  o d e s z ł y .  D l a  z a s t ę p i e n i a  u b y t k u  
t e g o  w k r o c z y ł y  t u  b a t a l i o n y  ś w i e ż e  z  p r o w i n c y i .  O d t ą d  n i e p o z w a l a j ą  
ż a d n e m u  p o d r ó ż n e m u  p r z e k r a c z a ć  g r a n i c y  o b s a c z o n e j ,  w y j ą w s z y  L o m ­
b a r d o m  o p a t r z o n y m  w p a s z p o r t y  u s t a w a m i  p r z e p i s a n e  i T e s s y n c z y k o u i  
z  k r a j u  w y d a l o n y m .  P r z e w o ż e n i e  t o w a r ó w  w  k i e r u n k u  o w y m  t a k ż e  j e s t  
b e z  w y j ą t k u  p r z e r w a n e m .

Węyrg.
P e s z t ,  d.  2 5  L u t e g o .  —  W e u ł u g  w i a d o m o ś c i  z  G ó r n y c h  W ę g i e r  

r o z b o j e  z d a j ą  się  l a m  c o r a z  b a r d z i e j  u p o w s z e c h n i a ć ,  t ak  ż e  j u ż  p r z e c h o  
d z ą  w  r o d z a j  g u e r y l a s o w e j  w o j n y .  W y s ł a n o  z t ą d  p r z e c i w  K a r p a t o m  
c a ł ą  r u c h o m ą  b r y g a d ę .

Czarnogóra.
K o r e s p o n d e u c y n  a u s t r y a c k a  p o d a j e  n a s t ę p u j ą c e  n a j ś w i e ż s z e  

w i a d o m o ś c i  z C z a r n o g ó r y .  D n i a  16.  b.  ui. ces .  r o s s y j s k i  k o m i s a r z  K o ­
w a l e w s k i ,  w t o w a r z y s t w i e  j e d n e g o  r a d z c y  n a d w o r n e g o  i j e d n e g o  o f i c e r a ,  
o t r z y m a w s z y  p o l i t y c z n ą  m i s s y ę  d o  s e r a s k i e r a  O m c r a  b a s z y ,  u d a ł  się d o  
o b o z u  t u r e c k i e g o  C e l  lej  p o d r ó ż y  z d a j e  się  p o l e g a ć  g ł ó w n i e  n a  p o ­
w s t r z y m a n i u  k r o k ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  z e  s t r o n y  O m e r a .  R ó w n i e ż  ces .  
k r .  o  "fi c e r  m a j o r  K a t i k  i k a p i t a n  g ł ó w n e g o  s z t a b u  S t r z c b e c k i ,  u d a l i  się 
t a m  w ł a ś n i e  z  p o l e c e n i e m  o d  j e n e r a ł  a d j u t a n t a  J .  C .  M o ś c i  j e n e r a ł  m a j o  
r a  Ko l i  n e r a .  C o  się  t y c z y  C z a r n o g ó r c ń w  s p o s o b i ą  się  o n i  w c i ą ż  d o  e n e r ­
g i c z n e g o  o p o r u ;  n i e p o g o d a  t r w a  c i ą g l e ,  d e s z c z  l e j e  p o t o k i e m ,  i t o  m o ż e  
g ł ó w n ą  jes t  p r z e s z k o d ą  O i n c r o w i  d o  r o z p o c z ę c i a  s t a n o w c z e g o  n a p a d u .  
T u r c y  t r z y m a j ą  się  j e s z c z e  w d a w n y c h  p o z y c y a c h  p o d  G r a h o w e m ,  w  d o  
l i n i e  C e t y ,  a O m e r  b a s z a  k t ó r y  m a  g ł ó w n ą  k w a t e r ę  w  S p u ż  s to i  p o d  
S t a t i n ą ,  nic  w a ż n e g o  n i e  p r z e d s i ę b i o r ą c .  W  r i e c k i e j  n a h i i ,  g d z i e  3  d o  
4 0 0 6  n i e r e g u l a r n e g o  w o j s k a  s t oi  i u d z i e ż  2  b a t a l i o n y  N i z a u i ó w ,  p r z y s z ł o  
15. b.  m. d o  w a l k i  p o d  S k o c c ,  w  k t ó r e j  T u r c y  s t r ac i l i  2 8  l u d z i ,  a C z a r  
n o g ó r c y  p o d  w o d z ą  J e r z e g o  P i o t r o w i c z a  j e d n o  d z i a ł o  z d o b y l i .  W r e ­
s z c ie  p e w n e  w i a d o m o ś c i  n a d c h o d z ą c e  z e w s z ą d  i z g o d n e  z s o b ą  u t r z y m u ­
j ą ,  ż c  d o t y c h c z a s o w e  u m i e s z c z a n e  p o  d z i e n n i k a c h  p o d a n i a  o  s i l a c h  p r z e ­
c i w  C z a r n o g ó r c o m  w y p r a w i o n y c h ,  są m n i e j  w i ę c e j  p r z e s a d z o n e .  O m e r  
b a s z a  z a w i a d o m i o n y  b y ł  o  p o s e l s t w i e  f m p .  hr .  L c i n i n g e n a .  A l u b o  w r o ­
z m o w i e  s w o j e j  z  w i e l o m a  o s o b a m i  u z n a w a ł  o n  p o t r z e b ę  z a c h o w a n i a  p o ­
k o j u  m i ę d z y  A u s t r y ą  i T u r c y ą  i n a w e t  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  o d d a l i  z  s z e r e g ó w  
s w o i c h  5  l u b  6  a u s t r y a c k i c h  z d r a j c ó w  s t a n u ,  w s z a k ż e  n i e  z m i e n i  j a k  m ó ­
w i ł ,  p l a n u  d z i a ł a ń  p r z e c i w  » b t i n t o w n i k o i n  c z a r n o g ó r s k i m ® ,  a l e  p o s t ę p u  
w a ć  t y l k o  b ę d z i e  z n a j w i ę k s z ą  ł a g o d n o ś c i ą ;  w s z a k ż e  z a p e w n i e n i e  t o  n i e  
z g a d z a  s ię  z b n r b a r z y ń s k i e m  o b c h o d z e n i e m  s i ę ,  j a k i e g o  s i ę  T u r c y  w n a j ­
ś w i e ż s z y m  n a w e t  c za s i e  d o p u s z c z a l i  n a  k o b i e t a c h ,  d z i e c i a c h  i s t a r c a c h .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  8.  M a r c a .  -  W  g a z e c i e  V o s s a  c z y t a m y  z  P o z n a n i a  a r ­

t y k u ł  z d a j e  s i ę  z  p o d  p i ó r a  w y s z ł y  s l a r o z a k o n n e g o ,  k t ó r y  t u  w  c ał ośc i  
u m i e s z c z a m y :

. . P o z n a ń ,  5.  M a r c a .  R ó ż n e  d z i e n n i k i  d o n o s z ą ,  ż e  m i a s t o  P o z n a ń  
z m n i e j s z y ł o  się  w  s k u t e k  w y c h o d z t w a  i c h o l e r y  z  4 2 , 0 0 6  m i e s z k a ń c ó w  
na  3 9 ,00 0,  a m i a n o w i c i e  w e d ł u g  o s t a t n i e g o  p r z e l i c z e n i a  ż y d ó w  j e s t  t e r a z
0  2 0 0 0  m n i e j  w  tein  m i e ś c i e  j a k  d a w n i e j .  P o d a n i e  t o  j e s t  p r z e s a d z o n e
1 s p o d z i e w a ć  s ię  n a l e ż y  s p r o s t o w a n i a  z e  s t r o n y  w ł a d z y .  F a k t e m  p r z e c i e  
jest  n i e z a p r z e c o n y m , ż e  ż y d ó w  m n ó s t w o  o p u ś c i ł o  P o z n a ń  i p r o w i n c y ą ,  
i ze  k a p i t a ł y  p r z e z  n ich  w y p r o w a d z o n e  d o  A m e r y k i  d a l e k o  są w i ę k s z e ,  
an i że l i  t e ,  k t ó r e  w r a c a j ą  n a  w s p a r c i e  p o z o s t a ł y c h  r o d z i n  w y c h o d ź c ó w .

s *ę 7- d a r z a ,  ż e  o s o b y  w  p r o w i n c y i  p o z n a ń s k i e j ,  p o  k t ó r y c h  
n a j m n i e j  b y  s i ę  l e g o  s p o d z i e w a ć  b y ł o  m o ż n a ,  r ó w n i e  n i e p o l i t y c z n i e  j a k  
z n i e t o l e r a n c j ą  w y s t ę p u j ą  p r z e c i w  ż y d o m .  O g r a n i c z o n o  n a w e t  l i c z b ę  
d z i e c i  ż y d o w s k i c h ,  k t ó r e  m o g ą  o d w i e d z a ć  g i m u a z y u m  F r y d e r y k a  W i l ­
h e l m a  i s z k o ł ę  p a n i e n  L u d w i k i .  P o  za  l i c z b ę  o z n a c z o n ą  n i e  p r z y j m u j ą  
u c z n i ó w  i u c z e n n i c  d o  t y c h  s z k ó ł ,  p r z e z  c o  d l a  ż y d ó w  w y ż s z e  o ś w i e c e ­
ni e  s t a je  s i ę  n i e p o d o b n e m .

GALERIA KAWALERÓW DO WZIĘCIA.
( D z i e n n i k  w a r s z a w s k i . )

(C ią g  d a lszy .)
S t a r z y  k a w a l e r o w i e  p r a w i e  n i g d y  w s p ó l n i e  n ie  m i e s z k a j ą ,  j a k  t o  j uż  

r a z  p o w i e d z i e l i ś m y .  —  D w ó c h  w  j e d n e j  i z b i e ,  j a k  d w i e  s t a r e  p a n n y  p o d  
j e d n y m  d a c h e m ,  n i e  p r z e t r w a l i b y  z g o d n i e  n a w e t  j e d n e j  d o b y  —  b o  j e ­
żel i  s t a r y  k a w a l e r  z o s t a ł  s ł u ż k ą  k o b i e t  n a  w i z y c i e  —  w  d o m u  za  t o ,  c h c e  
b y ć  z a w s z e  p a n e m  —  n a w e t  s w o i c h  d z i w a c t w ,  swęic .h  n a r o w ó w  i t y m  
p o d o b n y c h  p r z y w a r  c h a r a k t e r u .  S y s t e m a t y c z n y  i w y r a c h o w a n y  a ż  d o  
w z b u d z e n i a  w  p a t r z ą c y c h  m d ł o ś c i ;  p o d e j r z l i w y  i n i e w i e r n y ;  z r z ę d a  a l b o  
t e l r y k ,  a z a w s z e  s k o r y  d o  g n i e w u ,  u s t a w i c z n i e  p r z y w o d z ą c  s o b i e  n a  p a  
mi ęć  p r z y  l a d a  o k a z y i ,  ż e  m u  się o ż e n i ć  n i e  u d a ł o .

A le  t r u d n o  z a m i l c z y ć  o  j e d n y m  p o j a w i ę  s p o ł e c z e ń s k i m  w l o s a c h  s t a ­
r e g o  k a w a l e r a .  U p a t r z y l i ś m y  b o w i e m ,  ż e  j e ż e l i b y  k i e d y  k t ó r e m u ,  c z y  
t o  z t y t u ł u  m a j ą t k u  a l b o  i n n y c h  z a s ł u g ,  u d a ł o  s i ę  o s i ę g n ą ć  tę  p a l m ę  z w y  
c i ę s t w a  —  w t e d y ,  j a k b y  p o m s z c z e n i  z a  w s z y s t k i e ^  n i e f o r t u n n e  p r ó b y ,  
d o s t a j ą  p r a w i e  z a w s z e  m ł o d z i u t k i e  d z i e w i c e  —  g d y  z n a  p r a w d ę ,  p a n n y  
2 5 l e l n i e j  j u ż b y  n ie  p r z y j ę l i ,  n a z y w a j ą c  ją  d l a  s i e b i e  z a  s t a r ą . (!)

K o n k u r e n t  z t e g o  o s t a t n i e g o  s z c z e b l a ,  m a  t a k ż e  s w o j e  i n d y w i d u a l n e  
ś r o d k i ,  z a  p o m o c ą  k t ó r y c h  p r a g n i e  s i ę  k o b i e t o m  p o d o b a ć ,  b y w a  n a w e t  
z a l o t n y m ,  a l e  j a k ż e  t o  j u z  f i l o z o f i c z n i e !  O t o  c h c i a ł b y  s i ę  o b o k  k o b i e t y  
p o p i s a ć  z m ą d r o ś c i ą  m o r a l i s t y ;  d la  t e g o  j e j  u s t a w i c z n i e  k ł a d z i e  w  g ł o w ę ,  
z e  i u ł o ż e n i e  i t a l e n t a ,  w d z i ę k i  k o b i e t  i w s z y s t k o  c o  t ak  d a w n i e j  c en i ł ,  
l i i c ze m  są  w o c z a c h  c z ł o w i e k a  c h r z e ś c i a n i n a  o b o k  j e d n e g o  w y r a z u :  
c n o t a !  D l a  t e g o  u s t a w i c z n i e  s t r o f u j e  j ą  i u m a c n i a ,  a b y  u m i a ł a  o p r z e ć  
się p o k u s i e ,  g d y ż ,  j a k  ją  n a w e t  s t r a s z y  j u ż  p r z e d  ś l u b e m ,  p a n  B ó g  z  g ó ­
r y  p a t r z y !

N i e  b ę d z i e m  w  t o  w c h o d z i l i  j a k i e  c z a s e m  w i d o k i  f a m i l i j n e  p o ś w i ę ­
c a j ą  n i e  j e d n o  181elnie  d z i e w c z e  d l a  s t a r c a ,  k t ó r e m u b y  się p r z y  ś l u b i e  
w i a n e k  z s u s z o n y c h  g r z y b ó w  n a  g ł o w ę  n a l e ż a ł ,  t o  t y l k o  p e w n a ,  ż e  c h o ć  
H u f e l a n d ,  u c z o n y  d o k t ó r  n i e m i e c k i  z a p e w n i ł ,  ż e  s t a r c y  b a r d z o  s i ę  c z ę ­
s t o  o b o k  d z i e w i c  o d m ł a d z a j ą  —  u  n a s ,  a z w ł a s z c z a  w  W a r s z a w i e ,  j e ­
s z c z e  się  n i g d y  n i c  p o d o b n e g o  n i e  s t a ło .  N a j c z ę ś c i e j  t ak  b y w a ,  ż e  z w o ­
l e n n i k  n a u k i  o  p r z e l e w a n i u  s i ę  m ł o d z i e ń c z y c h  p i e r w i a s t k ó w  d o s t a j e  s i ę  
s a m  n a  P o w ą z k i ,  p r ę d z e j  n i e r ó w n i e  j a k b y  g o  t o  s p o t k a ł o ,  g d y b y  j e s z c z e  
b y ł  p ę d z i ł  s w ó j  s p o k o j n y  ż y w o t  p o d ł u g  s t a r e g o  k o m p a s u ,  t o  j e s t  p r z y  
p o m o c y  m a d e r y  i b u l i o n u  Z a ś  s t r o s k a n a  m a ł ż o n k a ,  c z y l i  m e d y c y n a ,  
z a b r a w s z y  s z k a t u ł ę  p o  p a c y e n c i e ,  i d z i e  w  o b j ę c i a  p i e r w s z e g o  l e p s z e g o  
c o  się  jej  n a w i n i e ,  b y l e b y  w y g l ą d a ł  j a k  k r e w  z m l e k i e m ,  z a  c o  b y  się  
p o d o b n o  j u ż  i s a m  H u f e l a n d  n i e  r o z g n i e w a ł .

K analfr łiałaimit Nr. S.
P r z e d s t a w i m y  n a k o u i e c  j e s z c z e  j e d e n  t y p  k a w a l e r s k i ,  —  s z c z e g ó ł o ­

w y ,  a le  n a d z w y c z a j  d o m i n u j ą c y  w  k r ó l e s t w i e  k a w a l e r s z c z y z n y  p r z e z  
s w o j ą  w y r a z i s t o ś ć  —  c h o c i a ż  w y j ą t k o w y  —  j e s t  t o  t y p  b a ł a m u t a  w  s ta  
n i e  w o l n y m .

D z i w n a  to  z a p r a w d ę  o r g a n i z a c y a  i n d y w i d u u m  t e g o  r o d z a j u .  W s z y ­
s c y  m i e w a j ą  w s w o i m  c h a r a k t e r z e  c o ś  t ak  d o b r z e ,  j a k b y  s u ł t a ń s k i e g o ,  
g d y  t y m c z a s e m  r z e c z y w i ś c i e  są t y l k o  n i e w o l n i k a m i  k o b i e t ,  o  c z e m  s ię  
j e d n a k  s a mi  n i g d y  p r z e k o n a ć  n i e  m o g ą .

Ani  m l e c z a k ,  an i  w y r o s t e k ,  ani  ż a d e n  k a w a l e r  a ż  d o  3 0  r o k u ,  p r a ­
w d z i w y m  b a ł a m u t e m  b y ć  n i e  m o ż e ;  —  b o  j e s t e ś m y  t e g o  p r z e k o n a n i a ,  
ż e  c h o c i a ż  s i ę  z  tein  u s p o s o b i e n i e m  b a r d z o  w i e l u  r o d z i ,  n a j w i ę c e j  j e d n a k  
c z a s  i o k o l i c z n o ś c i  r o z w i j a j ą  tę c h i m e r ę .

J e ż e l i  w i ę c  k a w a l e r  z  s z c z e g ó l n i e j s z ą  d o  k o b i e t  p r e d y l e k c y ą  n i e  p o ­
c z u j e  j e s z c z e  p o  3 0  r o k u  ż a d n e j  s k ł o n n o ś c i  d o  m a ł ż e ń s t w a ,  j u ż b y  m u  
c o ś  o  b a ł a m u c i e  z a ś p i e w a ć  n a l e ż a ł o .  B o  w  i s t o c i e ,  b a ł a m u t  a l b o  n i g d y  
n i e  m y ś l i  się  o ż e n i ć ,  a l b o  m a  t y l k o  f a ł s z y w e  z a c h c e n i a ,  k t ó r e  t e ż  d o  n i ­
c z e g o  n i e  d o p r o w a d z a j ą .

J e s z c z e  z o s t a j ą c  w  d o m u  r o d z i c ó w ,  a t o  t ak d o b r z e  j a k  p r z e d  e p o ­
ką  m l e c z a k a ,  j u ż  p r z e c i e  z a w r a c a ł  g ł o w y  o w y m  p o d l o t k o m ,  k t ó r e  d o  
j e g o  s io s t r y ,  w  r h a r a k t e r z e  s z k o l n y c h  k o l e ż a n e k  p r z y c h o d z i ł y .  S a m ,  j e ­
s z c z e  u c z e ń  z s z k o l n e j  ł a w k i ,  r o b i ł  j u ż  za  n i e  ć w i c z e n i a  f r a n c u s k i e ,  p o ­
p r a w i a ł  a r y t m e t y c z n e  z a d a n i a ,  p o d p i s y w a ł  k a j e t a  d r u k i e m  a l b o  s z t y c h e m  
i r y s o w a ł  c z a r n ą  k r e d y  n o s y ,  o c z y  i p ó l t w a r z e ,  k t ó r e  im n a u c z y c i e l e  r y ­
s u n k ó w  z a d a w a l i  J u ż  ta  u s ł u ż n o ś ć  g a l a n t a  i z a l o t n a  c h ę ć  p o p i s a n i a  się  
o d e g r a ł y  p i e r w s z ą  r o l ę  n a  lej  n i e w i n n e j  n i w i e  n i e d o w a r z o n y c h  k o p e r -  
c z a k ń w .

C z ę s t o  w r a c a j ą c  z e  s z k o ł y  z a j r z a ł  p o  d i o d z e  n i e  d o  j e d n e g o  o k i e n ­
k a  —  s z c z e g ó l n i e j  k i e d y  w o k n i e  w y s t a w i o n e  b y ł y  n a  s p r z e d a ż  c z e p e -  
c z k i  a l b o  k a p e l u s z e ;  —  l e c z  c o f a ł  s i ę  z a r a z  s t r w o ż o n y ,  n i e  m o g ą c  w y ­
t r z y m a ć  s p o j r z e n i a  j a k i e  t a m  z n a j d o w a ł ,  i z m y k a ł  c z e m p r ę d z e j  d o  d o m u ,  
p o m a c a w s z y  s ię  p i e r w e j  p o d  n o s e m ,  j a k  t e ż  m u  d a l e k o  d o  k u t n e r u .

P i e r w s z a  j e g o  s u k n i a ,  t o  p r a w d z i w a  z g u b a ,  z w ł a s z c z a  g d y  m u  d a ł a
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w o ln v  wstęp  do kawiarni ,  gdzie zaraz się zakocha!  nb. me będąc ko-  
rhanvwi : bo nasze dz iewczęta  z za bufetu otwierają dup.ero swo je  serca  
za pomoc.)  sprężyny w por . cmonna ie ,  które nos.  przy sobie zakochany,  
a czego  on właśnie biedak j e szcze  me  mial ( D o k ,  na. t . )

Hiadoniości liąnrtiow e.
f j l e t d n  z n o z o n a ,

K „ J 7 Mirra  —  Pszenica 62— 67 tal. Zy to  4 5 — 48^ 
B e r l i n ,  d. 7 ‘. Ma" “jcs 26 - 2 ^  la,. Groch 5 2 - 5 5  tal.

tal.

B U S C H A  H O T E L  R Z Y M S K I :  B c l l c rm a n n ,  S ch n e id e  i F la ta u  z B e r l i n a ; K irck -  
n<*r z D re zn a  5 Lac l i inann ,  L c v y so h n  i V ic to r  z G ru d z i ą d z a5 Husse z Me- 
e l i l in a : B usse  z K o p a l in a  ; W i r l h  z L o p ie n n a .  ,

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  L a n g e  z S z a m o tu ł ;  TempelhofT z D ą b r ó w k i :  Gopp- 
n e r  z G os tkow a.

H O T E L  R Z Y M S K I :  J e n .  K ru szew sk i  z O t to ro w a .  _
H O T E L  P A R Y S K I :  Ks. W o jc i e c h o w s k i  z S ta r .  G o s ty n ia ;  K am ieńsk i  z G ul-  

c zc w k a ;  S /e l i sk i  z O rz e s z k o w a ;  T y x ic k i  i P ru s im sk a  z P le szew a.
H O T E L  W I E D E Ń S K I :  R a c z y ń sk i  z N och o w a .
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  K a n  D yn iew icz  z G n ie z n a ;  L an g e  z W i e s z c z e c z y n a ; 

R u d n ick i  z K a jcw a .> • 00' q o  i„i O w i e s  2 0 — tal.  G ród .  0 2 — im. Rzep zi- R u d n ic k i  z Raicw u.
Jęczm ień  38 39 ,a l. 7inlow y  77— 76 tal Rzepik la tow y 6 6 — 65 lal. POD BIAŁYM ORŁEM : Hammerschmidt z K ikow a  ; Heydrich z G os tyn .a .
mowy ' 8 — /7 t a l  ‘' ZCPLV, • • IA9 *, . • • lłt% « \ t  1 1 1  i - i  PO D  T R Z E M A  L I L I A M I :  B ó n m ę  z R a d o m ia ;  E lsm a n  K o śc ia n a
Siemic lniane 6 6 - 6 5  O le ,  rzep.owy lOf  t a l . , s .emienny 1 I j  -  1 H tal. T O D T H Z L M ^  ci .e Jer .W ji  Berlina „  .
Okowi ta  bez  beczk i  22, ,  tal..................................  ............

Przybyli do Poznania dnia 8. Marca.
B A Z A R :  F r a n k e  z K o śc ia n a ;  S ypn iew sk i  z C h r a p le w a ;  GotzendorłT G r a b o ­

wski z B l n g o w a ;  P rzy s tan o w sk i  z B ia lę źy n a .  _-̂v _ - — _ _   l * • /  1     . '. . .1.1 n  L  il'l «' ■«' ■ ■■ 1 *1 • I 1 V !l 1 * I Ł

H U  1 U Iz M l U b ż i -  .  V. / '  * # _  . /,
P O D  Ł A B Ę D Z I E M :  M o lr  z L eszn a ;  R e itnann  z Z an iem y ś la
  « r — i—  .. ro s iu s  z P o b ie d z —

F eld  z K ro . jank i ;  S a lo m o n  z Z a-

ruu i,.,»»i .............................*—, —.......... . * . , . |
PO D  K O R O N A :  W e r c h a u  z L w ó w k a ;  A inbrosius  z Pobiedzisk .  
H O T E L  E I C H B O R N A :  E ls n e r  z W i e l e n i a ;  F

niem yśla.
W  m i e s z k a n i u  p r j  w a t n ó m :  Lac lim ann  z B e r l i n a ,  ul.  W r o c ł a w s k a  N r .  

15- M a r g r a f  i K urzyńsk i  z S z a m o tu ł ;  ul. S .  M a rc in a  N r .  7 2 ;  Bronicz  
z Ó loczny ,  ul. B e r l iń sk a  N r .  11 ; J a s ie l s k i  z D a k ó w  i F i e d le r  z K a rcz e w a ,  
ul S. M a rc in a  N r .  19; L ew an d o w sk i  z Ś ro d y ,

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
S ą d  p o w i a t o w y  w  S z r o d z i e.

W y d z i a ł  I.
Położone  w e  wsi  J e r z y  n o  Nr. I. o znacz on e  

gospodarstwo włośc iańsk ie  ( okup ne ) ,  składające  
się z s todo ły ,  ch l e wa ,  pieca do pieczenia,  2ch  
studni i 20 4  inorg. 139 0 p r .  rol i .  a do J u l i a n ­
n y  zamężnej  S i l  z na l eżące ,  o s zac ow an e  na 
5905  Tal.  6  sgr. 3 fen. w ed le  laxy,  mogącej  być  
przejrzanej  wraz z w ykazem hy potecznym i w a ­
runkami w  Regi st ra lurze, ma być

d n i a  11 . K w i e t n i a  1 8 5 3 . 

przed połudn iem o godzini e  l l s t e j  w miejscu  
zw yk łe m  pos i edzeń sąd ow ych  sprzedane.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W e d l e  uwiadomien ia  Król.  Komendantury  

p ow ię k sz y  się tutajszy garnizon 1. Kwietnia r. 
b. o  1307 ludzi ,  tak,  'iż okaże się potrzeba dla 
2 80 0  ludzi  kwater  w mieście

Liczba gruntów,  do kwaterunków o b o w ią z a ­
n y c h ,  wynos i  obecn ie  w pośród fortecy 948.

Rozkład inkwalerunku na te grunta uskuteczni  
się w stosunku do lokali mieszkalnych Przy  
si le garnizonu 200 0  ludzi miał następny podział
miejsce.  . . .
316  ° run lów dostało  po 1 żołni erzu 316  ludzi,  

o  .. ... 1 a  i i • ana
338  dito dito
178 dito dito

76  dito dito
18 dito dito
17 dito dito

3  dito dito
2  dito dito

948  gruntów
Pon iew aż  zażądano

2 ludzi
3  -
4 —
5 —
6 —

8 —

10 -

676
534
304

90
102
21
20

2 0 6 6  ludzi ,  
dla 2800  ludzi kwater  

w  mieśc i e ,  grunta mocniej  ob łożone  być  muszą.  
W s k u t e k  narady 7. deputacyą serwi sową  u c h w a ­
li l iśmy, aby mniejsze grunta,  które 1 żołnierza  
o t rz y m y w a ły ,  pozostawić  przy lej i lości ,  wsz y  
stkie inne zaś,  o  p o ł o w ę  więcej  obłożyć .

Przy takim rozkładzie  dostaną inkwa ter un ek : 
316 gruntów po 1 cz łowieku  316  ludzi
339
178

76
18
17
3
2

dito
d i to
dito
dito
dito
dito
dito

po 3  
po 4 
po 6 
po 7 
po 9  

po 12 
po 15

Iz i 1014 —
712 —  
456 —  
126 —  
153 -  
36  -  
30  —

9 18  gruntówir .o ń 1  .......  2 84 3  ludzi .
Dla p rz ech od n ic h ,  koutandów,  jako i z w zg l ę ­

du na w iększe  bu do w le ,  n ieszczęście ,  zaraźl iwe  
cho ro b y  i tp. , pozostać  musi pewna ilość kwater  
w rezer wie ,  i dla lego  przy rozkładzie wys tą ­
pil iśmy nad potrzebę.

Właśc i c i e l i  d o m ów  lub ich zast ępców w z y w a ­
my,  aby mieli staranie o po trzeb ne  kwatery i icłi 
urządzenie na dzień 1. Kwietnia  r. b.

Ci zaś ,  którzy inkwaterunek chcą wynająć,  
don ieść  winni  o "tein w ładzy  s erwisowej  do dnia 
20. m. b.

Poznań ,  dnia 2. Marca 1853.
M a g i s t r a  t.

W ł o ś ć ,  obejmująca 660  mórg roli ornej .  I; i 
II. klassy,  łącznie z łąkami,  do tego cegielnia,  
w której jest 30,000 go to w y ch  cegie ł  dobrego  
ga tunku,  niemniej gospodars two  z 2 0  mórg roli 
się składające ,  z domcni mieszkalnym,  jest do  
sprzedania z wolnej  ręki pod bardzo korzys lne-  
mi warunkami.  Bliższą wiadomość udziel i  na 
f r a n k o w a n e  zapytania ekonom C.  H e l  l w i  g 
w W i e k  o w i e  pod  YAi tkowem,  powiatu G n i e ­
źnieńskiego.

Uwiadomienie rodziców o zakła­
dzie naukowym i pensjonacie.

W  zakładzie  n au ko wy m w W o l s z t y n i e  przy ­
sposabiającym od 8. roku młodzi eż  do średnich 
klas g imnazya lnych  i r ea lnych ,  mającym na celu  
przygo towan ie  jej do życia obywate lsk iego ,  
przestrzegającym przede wszy stkiem ob yc z a j no ­
ści i moralnego usposobienia ,  w czem po kilka 
kroć odebra ł  za s łużone w publ iczności  uznanie,  
rozpoczyna  się n o w y  k u r s  n a u k  z d n i e m  4. 
K w i e t n i a  r. b. Zwraca się na to uwagę S z a ­
nown ych  rodzi ców i opi ekunów,  dbałych o grun­
towne  moralne i naukowe  wyksz ta ł ceni e  dzieci  
s w y c h ,  bo k i l k a  tylko jest jes zcze  m i e j s c  dla
pensy onarzy.  SioekL

1) y i y  g o n t  z a k i a  d 11 n a u k o  w < g o 
i p e n s y o n a t u

E k o n o m  ż o n a t y ,  posiadający język polski  
i n iemieck i ,  mający lat 37 ,  wo lny  od wojska,  
który ki lka lat z zadówolnie i t i em sw eg o  c h l eb o ­
dawcy  samodzie lni e gospodars twem zarządzał ,  
zostający w obowiązkach  jeszcze  do Sw.  Jana  
r. b. i opatrzony w bardzo korzystne świadectwa,  
szuka innego miejsca od I. Lipca r. b.

Bliższą wiadomość udzielą na frankowane za­
pylania właściciele dóbr N e h r i n g  w G o z d o w i e  
pod  Wr ześn ią  i S c h a f e r  w C h a r b i n i e  pod  
W it k o w e m ,  powiatu Gnieźnieńskiego.

T ow a rzy stw o  zabezpieczania zie­
miopłodów od gradobicia i rucho­

mości od klęsk ognia w S c h w e d t  
nad Odrą.

Po uko ńcz on ym teraz obrachunku ksiąg na 
szycl i  donos imy  cz łonkom towarzystwa  naszego:  

„iż dywidenda  dla zabezp ieczonych  od gra 
„dobicia z roku 1852 gtt procentów, 
„dla zabezp ieczonych zaś o d  p o ż a r u  ,%9 
<procentów  w yn o s i ,  i że dla pierwsze-  
»go towarzystwa fundusz re z er w ow y  29,217  
„Tal.  16 sgr. 10 fen. ,  dla drugiego zaś 6527  
„Tal.  4 sgr. 10 fen. z ebrany został.

Dla usunięcia zdania,  j akoby dla prolongacyi  
zabezp ieczeń  ruchomości  n o w e  specyf ikarye  
zabezpieczenia  nadesłane być  mają,  donosimy  
rów no cze śn i e ,  iż takowe  nie jest kouiccznem,  
gdyż prolongac.ya jedy nie tylko przez opłaceni e  
premii rocznej  nastąpi.  Pon ieważ  zas na takową  
pod ług  statutów dywidenda się dorachuje,  prze­
ś lemy każdemu m t e r e s s r n t o 'v i  spe cya lny  obra­
chunek i termin, kiedy konieczna d o p ł a t a  n a s t ą ­
pić ma,  oznaczamy.  Az tło CZUSU ley O
zostają wszelkie zabezpiecze­
n ia , których zniesienia konie­
cznie nie żądano, obowiązujące.

S c h w e d t , dnia 28.  Lutego 1853.
n yrekeya .

Meyer. Bielke. von Tettenborn. W alter
D o m i n i u m  G r a b i a n o w o  p o d  S z r e m e m  

sprzedaje 50  macior oraz 50 skopów.  —  O w c e  te 
będące w naj l epszych latach, wolne  od wszel  
kich dz iedz i cznych chorób ,  a zatem zdatne do  
ch ow u ,  zaraz po s t rzyży  przez kupującego o d e ­
brane być  mogą. —  W ełna w ostatnich latach 
między 80  a 90  lal. centnar sprzedawaną została .

Doskonały węglarz  znajdzie natychmiast  z a ­
trudnienie w boru należącym do dóbr  rM.aCCe 
pod  Jarocinem.  Kwali f ikujący się do tego mogą  
się zgłos ić przy podaniu św iadectw  w Poznaniu
do Mi. Hielefelda

przy ul icy Szerokiej  Nr. 12.

ŁOTERYA.
W y  kupienie l o sów na klassę 3. loteryi  107. do  

1 1. Marca uzupe łn ione  być  musi.  N ic w yk u p i on c  
losy dalej sprzedane będą.

Nadkolektor  Fr.  B i e l e f e l d .

Propinacya i kr ow y  są do wydz ierżawien ia  
zaraz lub ód Sw.  Wojc i ech a  r. b. W P rze-  
cławiu pod Rokietnicą.

WD tłjBF^Nasiona k o n i c z y n y ,  które _  
mogą być  d o s t a w i o n e  do  P o z n a n i a ,  
N o w e g o  m i a s t a  n.  W .  lub Ś r e m u ;  
kupuje i płaci jak naj lepsze ceny.

ijudwik IŁantorowicz, 
w P o  z n a u i u na Garbarach Nr.  49.  na 

ggprzeciw oberży  pod  czarnym ortem.

W sz y s tk im  moim zna jom ym,  oraz przy jac io ­
łom wód  z imnoleczących  d o n o sz ę ,  iz od 1. 
Kwietnia r. b. obejmuję  zakład w W ie rz b n i e  
pod W a r s z a w ą ,  gdz ie ,  podobn ie  jak w Dem-  
b n i c , wed ług  me l od y  W .  Pryśn ica  zdrowiu c ier­
piących poświęcać  się będę.

Poznań ,  dnia 3. Marca 1853.
N a p o l e o n  M a t e c k i .

Żelazne skrzynie do pieniędzy 
z kombinacyami,

wykwintni e  i trwale rob ione ,  które zabezp ie ­
czają od ot/nią. jakoteż włam ania się 
i domowej k radzieży ,  pa tentowane  
przez  Król.  W y s o k i e  Ministeryum wydz ia ł  han­
dlu i rękodzie ł ,  są wzapasie  u fabrykantów W .  
B a s c h  SC C o i n p .  w B e r l i n i e  przy ul icy N o ­
wej Fryderykowsk ie j  Nr. P .y iO. ,  na składzie  
zaś znajdują się dla Poznania i okolicy 
u PP.  braci Auerbach w  Pozna­
niu p rzy  ulicy W r o c ła w s k ie j  
p o d  Wr. M2., gdzie polecenia po cenach  
f abrycznych  przyjmują się.

W  przechodz ić  z kościoła Domin ikanów do  
rynku nowoiniejskiego,  ulicami Dominikańską,  
Ż y d o w s k ą ,  Kramarską i F r y d e r y k o w s k ą , zg u ­
biony  został  z ło ty  zegarek damski ,  cy l indrowy .  
Znalazca zwracający t ako wy  w domu przy rynku  
nowomiej skim pod liczbą 10, na Iszem piętrze,  
otrzyma nagrody 5 Talarów.

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .
D n ia  7. M a r c a  1853.

StB — 
,,a

Pi a |»r. k u r a n t

p a p ie ­
ram i

S p to .  
w i /n a .

Pożyczka rządowa d o brow olna ............. n 1014
dito z. roku 1850............. H — 102 J
dito z roku 1852.............. ‘U — 1024

Otiligi długu skarbowego . . . ................ n — 93 i
dito nremiów handlu morskiego . . . — 1484
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . . 34 — 921
dito miasta B e r l i n a ............................... H 104 —

t .isty zastawne Marchii Elekt,  i Nowej 3 j — 100{
dito Prus W schodnich  . .  . 34 — 96}
dito P o m o rs k ie ..................... 3! — 100}
dito W .  X. Poznańsk iego . . 4 — 1044
dito W . X . P o z n . , n o w e . . 34 ~~~ 98
dito S z lą s k ie .......................... 3 5 — —
dito Prus Zachodnich . . . . 34 — 96}

Bilety rentowe P o z n a ń sk ie ..................... 4 — 101
L o u is d o r y ..................................................... — — 111
Akcie kolei żelaznej Starog.  Poznańsk. 34 924 —


